Karta podnosi jakość pracy przedszkoli

Sprostowanie ZNP („Karta pożera przedszkola”, „Rzeczpospolita”, 29.01.2014)
Pan Bogusław Chrabota
Redaktor naczelny "Rzeczpospolitej"
Szanowny Panie Redaktorze,
wnoszę o opublikowanie sprostowania nieprawdziwych informacji zawartych w artykule panów Artura Grabka i Marka Kozubala pod tytułem „Karta pożera przedszkola” („Rzeczpospolita”, 29.01.2014).

Artykuł zawiera szereg nieprawdziwych informacji, uproszczeń oraz komentarzy reprezentujących wyłącznie jeden punkt widzenia: samorządowców zainteresowanych niższymi kosztami funkcjonowania oświaty.

Wg autorów tekstu, pomimo wysokich wydatków na przedszkola, odsetek dzieci objętych wychowaniem przedszkolnym, jest dużo niższy niż w krajach Unii. Twierdzą, że za taki stan rzeczy odpowiedzialna jest Karta Nauczyciela, wykazując się przy tym nieznajomością podstawowych zapisów tej ustawy. Nie jest prawdą, jak piszą, iż nauczycielom wychowania przedszkolnego „zgodnie z Kartą nauczyciela (…) przysługuje wolne w okresie ferii”.

Zgodnie z Kartą Nauczyciela, tylko nauczycielowi zatrudnionemu w szkole, w której w organizacji pracy przewidziano ferie letnie i zimowe, przysługuje urlop wypoczynkowy w wymiarze odpowiadającym okresowi ferii i w czasie ich trwania. Natomiast przedszkole jest placówką nieferyjną, zatem w jego organizacji nie są przewidziane ferie.

Autorzy upraszczają kwestię czasu pracy nauczycieli wychowania przedszkolnego, skupiając się tylko na 25-godzinnym pensum, a pomijając podstawowy fakt, iż tygodniowy czas pracy nauczycieli wynosi 40 godzin. Natomiast, jak podaje Instytut Badań Edukacyjnych, opierając się na wynikach ogólnopolskiego badania, wszystkie czynności, jakie nauczyciele wykonują w ramach swoich obowiązków zawodowych, dają łącznie wynik 46 godz. 40 minut tygodniowo!
Każda godzina prowadzonych przez nauczycieli zajęć wymaga określonego, stałego nakładu pracy pozalekcyjnej. Należy wspomnieć tylko te najbardziej oczywiste czynności, jak: indywidualne kontakty z rodzicami, przygotowanie zajęć, tworzenie dokumentacji przebiegu nauczania i pracy placówki, prowadzenie pedagogicznej diagnozy przedszkolnej opartej na analizie gotowości szkolnej i udzieleniu dziecku potrzebnego wsparcia; doskonalenie zawodowe, współpraca z innymi nauczycielami i podmiotami współpracującymi z przedszkolem.

Ponadto autorzy artykułu skupili się na wykazaniu rzekomo wysokich kosztów funkcjonowania przedszkoli wyłącznie z „perspektywy księgowego”.  Takie przedstawienie nie daje pełnego obrazu sytuacji przedszkoli w Polsce. Sytuacji wyjątkowej na tle innych krajów europejskich, bowiem Polska należy do nielicznego grona państw zatrudniających w przedszkolach tak wysoko wykwalifikowaną kadrę. Nauczyciele wychowania przedszkolnego w Polsce mają z reguły wyższe wykształcenie (97 proc.), stale podwyższają swoje kwalifikacje, zdobywają kolejne stopnie awansu zawodowego (ponad połowa nauczycieli posiada najwyższy stopień awansu). Tymczasem dyplom ukończenia wyższej uczelni wśród pracowników przedszkoli wcale nie jest normą w innych krajach.

Kwalifikacje polskich nauczycieli wychowania przedszkolnego sprawiają, że przedszkola są placówkami nie tylko opiekuńczymi, ale przede wszystkim edukacyjnymi, dobrze przygotowującymi do kolejnych etapów kształcenia. Można się oczywiście zastanawiać nad tańszym rozwiązaniem, czyli gorzej wykwalifikowaną kardą zatrudnianą na gorszych warunkach, ale czy społeczeństwo z tak rozbudzonymi aspiracjami edukacyjnymi zaakceptuje nowy model przedszkola-ochronki? Zapytajmy rodziców, czy zgodzą się na pogorszenie jakości edukacji przedszkolnej?

T r e ś ć   s p r o s t o w a n i a
Nie jest prawdą, że zgodnie z Kartą nauczyciela, nauczycielom zatrudnionym w przedszkolach przysługuje wolne w okresie ferii. Przedszkola są placówkami nieferyjnymi, w organizacji których nie są przewidziane ferie.
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